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IfKonarchya Austryacka.
Sprawy krajowe.

O d e z w a ,
do mieszkańców stołecznego miasta Lwowa.

Bliskie rozwiązanie Najjaśniejszej Pani Najukochańszej Cesa
rzowej przenika w szystkie ludy Austryi życzeniem i nadzieją, że 
opatrzuość najdostojniejszą familię cesarską i całe państwo przyj
ściem na świat następcy tronu uszczęśliwi.

Chcąc czynem okazać najserdeczniejszą radość i życzliwe 
usposobienie stolicy, uchwalił wydział miejski prócz nastąpić mają
cych uroczystości kościelnych i świetnego przedstawienia w teatrze 
aby oświetlić miasto i wezwać lojalnych Lwowa mieszkańców do 
objawienia swego przywiązania dla najdostojniejszego domu panują
cego uczynkami dobroczynnemi w sposób jaki własne uzna upo
dobaniu.

Jeśli obwieszczenie urodzin następcy tronu 101 wystrzałami 
z armat nastąpi o godzinie Otej rano, iluminacya miasta odbędzie 
się tegoż samego wieczora, i trwać ma od godziny Otej do północy.

Gdyby zaś salwy działowe później nastąpiły, oświetlenie mia
sta odbędzie się dopiero w dniu następującym, zawsze tylko jeśli 
pogoda sprzyjać będzie, na przypadek bowiem słoty iluminacya od
kłada się do najbliższego wieczora pięknego.

W  przypuszczeniu, że szlachetni mieszkance Lwowa dla ubó
stwa dobroczynnymi okazać się zechcą, czemby życzeniem Jego Ce
sarskiej Mości najgodniej odpowiedzieli, wzywa się Ich, aby z tera
źniejszej sposobności korzystali, własnego w tem trzymając się wy
boru.

Prezydyum magistratu oświadcza gotowość swoją wspierania 
w tem radą i uczynkiem, zleciło też łandwójtom przyjmowanie ży
czeń i darów.

Obdzieleniem ubogich zasiłkami pienieżnemi zatrudni się komi- 
mitet przej W ydział miejski tym celem zamianowany, składający się 
z przełożonego magistratu, tudzież z członków wydziału pp. Jana 
Schmidt, Józefa Kornet/kiego i Oziasza Goldbaum.

Ofiary przyjmować będą nietylko łandwójci, lecz także człon
kowie komitetu i prezydyum magistratu.

Z prezydyum wydziału i magistratu król. stołecznego miasta 
Lwowa dnia 24. czerwca 1856.

Hópflingen-Bergendorf,
prezes.

(Uroczyste recepcye dyplomatyczne. — Rozporządzenie finansowe.)
W i e d e ń , 21go czerwca. Uroczysta recepcya w salonach 

Jego Excelencyi francuskiego ambasadora, barona Bourqueney odbyła 
się dziś od dwunastej do drugiej godziny z południa. Wjazd był 
w powozach galowych. Po południu udał się baron Bourąueney do 
Jego Excelencyi ministra spraw zagranicznych hrabi Buol, złożyć  
mu w izytę, którą potem odwzajemnił minister na czele najwyższych 
urzędników ministeryalnych. Pod wieczór wyprawi Jego Excelencya 
minister hrabia Buol wielką ucztę, na której się będą znajdować 
baron Bourąueney, w szyscy urzędnicy francuskiej ambasady, angiel
ski poseł sir Seymour Hamilton, wielki wezyr Ali Basza i inne zna
komitości dyplomatyczne.

k  - - - - - - - - - - - - - - - _  _  .  _

—  Rosyjski minister, książę Gorczakow przedłużył swój po
byt w Wiedniu do początku lipca.

—  W salonach księcia Bibesko am Grabea była wczoiaj uczta, 
na której się znajdowali rosyjski minister książę Gorczakow, fran
cuski ambasador baron Bourąueney i wiele innych znakomitości. ,

—  C. k. m in is te rs tw o  f inansów uczyniło  pow tórn ie  spostrzec  
Zenie, Ze fundusze, zak łady , kośc ic ły  itd. p rzysy ła ły  obligacye po 
życzk i narodow ej z kuporam :,  za opa trzone  na odw ro tne j  s tron ie  
w inkulacyą w ładzy  politycznej do kasy  d ługów pańs tw a,  później do 
zw yczajnej wiiiknlacyi, a względnie do t ran sk ry b c y i  na obligacyi na 
imię funduszu, kościoła  albo zak ładu  itp. W  m iarę jeś liby  ta k o w e  
obligacye odnoszono do w p ła t  na p ożyczkę  narodow ą, tedy  dano 
temi dniami kasom pożyczkow ym  pow tó rne  napomnienie, ażeby fun
duszom, fuudacyom, kościołom, ko rporaćyom  duchownym i t. p. nie 
w ydaw ały  nigdy obligacyi na imię oddaw cy bez  szczególnego p o zw o 
lenia w ładzy . N astępnie  postrzeżono ,  że n iek tó re  kasy  pożyczkow e 
p o k ry w a ją  w płaty  p ryw a tnych  na p ożyczkę  narodow ą praw ie  w y 
łącznie ob ligacyam i,  k tó re  mają termin p rocen tów  „ s ty c z e ń - l ip ie c  
S ku tk iem  tego postępow ania  j e s t  n iestosow ny nap ływ  kuponów  z tym 
term inem  procen tów , podczas gdy  z w ielorak ich  w zględów po trzeba  
się s ta ra ć  koniecznie o s tosow ne ile m ożności rozdzielenie te rm i
nów p ro cen tow ych  między lipcem i październikiem . D la te g o . n ak a
zano kasom pożyczkow ym , ażeby odtąd  w ydaw ały  obligacye z ku 
ponami od kw ietn ia  do październ ika ,  i lek roć  da się to uskutecznić  
bez p rzeszkody  w  mauipulacyi i zw łok i w odprawianiu  s tron .  N a
stępnie ponieważ pozw olenie do dew inkulowania ,  t r a n s k r y p c j i ,  r o z 
dzielenia lub SDrzedania obligacyi opiewających na publiczne, po li
tyczne fundusze, zak łady  tu d z ież  gminy i t. d . , w ed ług  istn iejących 
p rzep isów  praw nych  nie m oże wychodzić ,  j a k  ty lko  od po litycznych  
w ładz kra jow ych ,  p rze to  polecono w ładzom  finansowym, i lek roć  n a
darzy się sposobność w ydaw ać podrzędnym  kasom kredy tow ym  in- 
s trukoye  w zględem  rozpoczęc ia  p o w yższych  czynności u rzędow ych  
z obligacyami rzeczone j kategory i,  ażeby zaw sze  p rzy to c zy ły  w y
raźn ie  poprzedzające  p rzyzw olen ie  politycznej w ładzy krajow ej.

Am eryka.
(Powstanie w  Rajcie.)

Dziennik Bas ton -  Traneller ogłasza wyciąg z listu pisanego 
z Cayes (H ajti) z 10go maja, w którem zawiera się wiadomość o 
powstaniu przeciw Cesarzowi Soulouąue. Piszą między innem i: 
„Zeszłej nocy zniesło 2 do 3000 powstańców straży miedzy Cayes 
i Piegray, by dnia dzisiejsiejszego wedrzeć się do miasta. Władze 
wojskowe otrzymały wiadomość O tem dopiero dnia dzisiejszego o 
7ej godzinie zrana. Uderzono natychmiast na gwałt, i kazano w szyst
kim dorosłym połączyć się z wojskiem, które łącznie z tyin po
siłkiem liczą zaledwie 500 zbrojnych. Siła ta nie ma zapewne za
miaru uderzenia na insurgentów, lecz ograniczy się tylko na bro
nieniu wnijść do miasta aż do otrzymania dalszych posiłkó\v.“

W późniejszym dopisku stoi: „Znów słychać marsz jeneralny. 
Wojska wysłane na obronę miasta zostały jak słychać odparte, a 
insurgenci zbliżają się spiesznie ku miastu. Ludzie z najniższych 
klas ludności uwijają się jakby szaleni po ulicach, palą magazyn y itu.“

(1‘e p e s a  z 18. czerw ca.)

Depesza z M a d r y t u  z 18go czerwca donosi: „Za porozu
mieniem się kortezów z rządem odłożono reformę taryfy na dzień 
20. września r. b. —  Wczoraj zaczęto notować akcye towarzystwa 
Prost i to z premią 500 realów. —  Słychać, że przygotowuje sio 
wotum nagany dla ministra Escosury na budowle ókcło bramy sło 
necznej.
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A n g l i a *
(Czynności i rozprawy w izbach z 18. czerw ca. — Nowiny dworu. — Do historyi pre

zydentury a mery kańskiej. — Globe o W łoszech. — Demonstracja w Hydeparku.) -j

L o n a y n ,  19go czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
niższej zaproponował sir F  Kelle trzecie odczytanie bilu względem  
traktatu zawartego z Nawabem Suratu. Vernon Smith  oświadcza, 
że rząd jest gotów, w razie cofnięcia bilu, wypłacać żyjącym teraz 
potomkom Nawaba aż do ich śmierci całą pensyę w rocznej kwocie 
I* /, l ^ a  rupii (15 .000  f. szt.) Cardwetl, prezydent wydziału śled
czego, radzi uważać pensyę tę za dziedziczną, i poruczyć jej wy
płacanie prawnym sukcesorom pewnej liczbie kuratorów. —  Potem 
zabrał głos major R eed:  „Pozwalam sobie zapytać szanownego 
członka za Inverness, czyli mimo to, że między Anglią i .Stanami 
zjednoczonemi toczą się układy jeszcze zamyśla przedłożyć swój 
wniosek zapowiedziany na dzień jutrzejszy ?“ —  B a illie : „Rad ko
rzystam ze sposobności, by oznajmić izbie, jak w tej sprawie po
stąpić zamyślam. Ponieważ dano mi z różnych stron do zrozumie
nia, że interes państwa cierpiałby na tern, jeśliby śród obecnych sto
sunków nastąpiła dyskusya nad kwestą amerykańską, przeto cofam 
mój wniosek. Zarazem jednak oświadczam stanowczo, że pierwotne 
zdanie moje o tej sprawie wcale się niezmieniło. Przeciwnie treść 
przedłożonych nam dokumentów utwierdziła mnie jeszcze bardziej 
w tern przekonaniu, i jeśli cofam mój wniosek, to dla tego tylko, 
by nie zarzucano mi z tej przyczyny naruszenia interesu państwa.” --- 
G. H. M ore : „Żałuje w ielce, że szanowny członek za inverness 
odstępuje od swego zamiaru, któremu jak najlepiej mógł odpowie
dzieć; ale nierównie więcej ubolewam nad tern, że towarzysze jego 
zdania zdają się krok ten pochwalać. Ale chociaż nawet ta strona 
izby zrzeka się obowiązków opozycyi, nie potrzebuje przeto izba 
zrzekać się funkcyi parlamentu. Ja przynajmniej, co do mojej 
osoby, niezrzeknę się pewno przywileju niezawisłego członka parla
mentu, który upoważnia mię wezwać izbę, by wyrzekła zdanie swoje 
o każdej spraw ie, jeśli dobro publiczne wymaga tego. Zaczem  
oznajmiam izb ie , że pierwszego dnia, jak tylko nastręczy mi się 
sposobność do tego, i w formie, jaka wyda mi się najstosowniejszą, 
poddam jej pod obradę sprawę amerykańska.”

•— W czoraj był bal u dworu, na który zaproszono około 2000  
osób, a dziś zwiedzi familia królewska z swymi gośćmi krzyszta- 
łow y pałac w Sydenham, gdzie po raz pierwszy będą puszczane 
fontany.

—  List członka parlamentu W . Browna z południowego hrab
stwa Lankaster wzmiankuje w dzienniku Globe względem dymisyi 
Cramptona niektóre dawniejsze podobne wypadki. W roku 1793 
naraził francuski poseł Genet swojem postępowaniem neutralność 
Stanów zjednoczonych. Z tej przyczyny zażądał Jerzy Washington 
jego odwołania, a francuski rząd przystał na to. W  roku 1809 za 
pręzydenctwa Madisona ściągnął na siebie angi Iski poseł Jackson 
przez swoje postępowanie osobiście niełaskę prezydenta, i z tego 
powodu oznajmiono mu, że wszelkie dyplomatyczne stosunki z nim 
są zerwane, podczas gdy amerykański poseł w Londynie W . Piuk- 
ney pozostał spokojnie na swej posadzie. W roku 1850 przesłano 
francuskiemu posłowi Poussin paszporta za nieprzyzwoite jego w y
rażenia sit w- swych depeszach przeciw amerykańskiemu sekreta
rzowi stanu. Amerykański poseł w Paryżu, Routh powracał właśnie 
wtenczas do Stanów Zjednoczonych. Jego następca Rires był jednak 
bez przeszkody przyjęty w Paryżu, a ze strony Francyi wyprawiono 
nowego posła do Wasliingtonu.

—  Paropływ „Himalaya” zawinął do Liwerpolu po żegludze 
8miu dni i kilka godzin z Halifax, dokąd zm orzą śródziemnego od
w iózł 2 pułki, i przywozi wiadomość, że podczas odjazdu jego  
z Halifax nie było w porcie tamtejszym ani angielskiego okrętu w o
jennego, ani amerykańskiego, i że tylko szalupa wojenna „Arab” 
(o  12 działach) krążyła w pobliżu. W Halifax spodziewano się 12. 
czerwca przybycia admirała Fanshawe z eskadrą.

—  Jenerał Wiliams, którego po wylądowaniu jego w Dowrze 
przyjęto okazale, miał przy te sposobności przemowę, i oddał w niej 
w’Szelką pochwałę postępowaniu jenerała Murawiewa i wojsku zo
stającemu pod jego wodzą. Jenerał Murawiew obchodził się 
z nim jak z bratem i towarzyszem broni, i starał się o w szel
kie możliwe wygody dla dawniejszej załogi Karsu wymorzonej g ło 
dem i wycieńczonej chorobami. Niemniej i podczas podróży krajem 
rosyjskim znalazł wszędzie wielką sympatye, a mianowicie nie może 
się dość nachwalić przyjęcia jakiego doznał w Petersburgu ze strony 
J. M. Cesarza. Z taką samą uprzejmością przyjmowano go w Niem
czech, mianowicie w Prusiech, i we Francyi.

—  Dziennik Globe ostrzega w jednym z wstępnych artykułów  
przed pogłoskami rozsiewanemi przez angielskie, a częścią i przez 
dzienniki francuskie o zabiegach rewolucyjnych, i utrzymuje, że Au- 
strya okazała chęć widoczną przyczynienia się do należytego zała
twienia zachodzących we W łoszech trudności. Każdy w tym w zglę
dzie przedsięwzięty krok we W łoszech wymagałby przy układzie 
czynności największej rozwagi, a oględności przy wykonaniu. Pro- 
pozycya Sardynii do powolnej ewakuacyi terytoryum rzymskiego na
stąpiła nie bez wyraźnego uznania trudności z tern połączonych, a 
zebrani na konfereneyach paryskich dyplomaci nie myśleli też by
najmniej o nagłym ustępie wojsk z legacyi rzymskich. Zasada ta za
stosowana być może mianowicie do Parmy.

Zapowiedziana już dawniej demonstraeya w parkach londyń
skich na rzecz muzyki niedzielnej odbyła się zeszłej niedzieli w dość

dobrym porządku. Bandy muzyczne grały w Hydepark, w Regent- 
Victoriapark; w  ostatniem miejscu zebrało się do 80.000 gości. Naj
większe tłumy ludności —  przeszło 100.000 —  zebrały się w Pr:m- 
rose-hill i w okolicy poblizkiej, zwłaszcza że całą ludność miasta 
stołecznego zaproszono tam przed kilkoma już dniami plakatami ol- 
brzymiemi na meting. I w tein też miejscu odbyło się wszystko  
spokojnie, a tłumy przysłuchiwały się muzyce z upodobaniem. O mo
wach. jakie zwykle przychodzą na metingacli, ani myślano przy tak 
natłocznem zgromadzeniu, zaczem promotorowie agitacyi poprzestali 
na tein, że ogłosili zgromadzeniu, jako na szczycie pagórka zatknięta 
bedzie o godzinie 4tej bandera angielska, a każdy, kto jest: za mu
zyką niedzielną, niech głosuje podniesieniem reki. Na dany też znak 
podnieśli w szyscy obecni ręce do góry. Demonstraeya ta skończyła 
się zresztą wywijaniem kapeluszami, okrzykami i —  ulewą. Spo
dziewać się, że cała ta sprawa musi przyjść prędzej lub później 
pod obrady parlamentarne.

Francya.
(Czynności w  Senacie. — Subskrypcye. — Komisye rozpoznawcze^ — Zapobieżenie 
dalszym wylewom. — P orażka  Kabilów. — Wyjazd p. Morny. — Urlopy udzielane.)

P a r y i ,  19. czerwca. Jak donosi Monitor zbierze się jutro 
senat w swoich biórach, by mianować komisye, która ma zająć sie 
rozpoznaniem projektu do uchwały względem rejencyi cesarstw a.—  
Prefekt Sekwany otrzymał od Lorda-Majora Londynu nowe pismo 
z doniesieniem, że urządzona za jego staraniem subskrypeya w Lon
dynie wynosi już 300.000 franków. W  tutejszej prefekturze poli- 
cyi zebrano już 1,808.603 franków. — Komisya ciała prawodaw
czego, której poruczono rozpoznanie projektu do ustawy względem  
pensyi nadawanych od Cesarza najwyższym urzędnikom i ich rodzi
nom, ukończyła już swoją prace. Jej sprawozdanie układu pana Le
grand oświadcza się za odrzuceniem ustawy; wątpią jednakże, by 
izba przyjęła wniosek swojej komisyi.

—  Podług dziennika Journal du, Loirct przygotowuje rzad 
stanowcze środki, by ochronić ludność od przyszłych wylewów Loary. 
Postanowiono rozszerzyć koryto rzeki, podwyższyć i wzmocnić tamy, 
pourządzać olbrzymie ścieki, słowem poświęcić wiele milionów na 
ochronienie kraju od powodzi. Urzeda budowli wodnych zajmuja 
się już ułożeniem potrzebnych plonów, gdyż na ich podstawie ma 
być pi-zedłożony ciału prawodawczemu w ciągu przyszłej sesyi od
nośny projekt ustawy. —  Wspomnione już zwycięstwo nad Kaby- 
lami odnieśli Francuzi na dniu 31. maja i 1. czerwca w dwóch po
tyczkach, które jednak były nieznaczne tylko; nas ze mi wojskami do
wodził gubernator prowincyi Konstantyny, jenerał Maissiat.

—  D o M arsyli p rzybyw ają  prawie codziennie w ojsk a  z K rym u. 
Przedwczoraj przywiozły cztery okreta francuskie, jeden angielski 
i jeden ainerykańsKi paropływ razem 4000 ludzi. —  Część dworu i 
ekwipażów hrabiego Morny, nadzwyczajnego ambasadora przy dr. o- 
rze rosyjskim, zabiera temi dniami w Hawrze na okręt. Sam hra
bia Morny zabawi przed wyjazdem swoim kilka dni w kąpielach 
morskich.

—  Constilutionnel pisze :
„Podpisanie pekoju, o którego następnościach można było jak 

najpomyślniej rokować, dozwoliło przedsięwziąć środek bardzo ko
rzystny w ekonomii publicznych wydatków Francyi, a prócz tego 
będzie on nicocenionem dobrodziejstwem dla wielu familii f* gdyż 
95.000 żołnierzy z klasy wieku 1850, 51, 52 i 53 roku otrzymają 
tymczasowy urlop do domu. Żołnierze z okolic zalanych powodzią 
i tacy, którzy świadectwem wiarogodnem wykażą konieczność obe
cności swej w gronie familii do nieb należącej, mają przedewszyst- 
kiem urlop otrzymać; inni zaś będą o to losy ciągnąć.”

Szw aj car y a.
(Trudności w  administracji kraju.)

J B c r n a  ,  17. czerwca. W stręt do służby publicznej u ludzi 
zdatnych, którzy w innych zakresach działania mogą sobie obmyślić 
zyskowniejsze stanowisko, okazuje się już od dawna z wielką szkodą 
dla administracyi publicznej; dlatego często zostają nieobsadzone 
ważne posady urzędników, elbo muszą być. prowizorycznie zaopa
trywane, bo nikt niekompetuje o nie. Administracye kolei żelaznych 
■ liczne na wielki rozmiar przemysłowe przedsiebierstwa innego ro
dzaju prawie we wszystkich częściach Szwajcaryi pozbawiają naj
lepszych sił administracyi państwa. Podczas gdy najzamożniejsze 
kantony płacą swym radcom rządowym tylko po 3500 fr. rocznie, 
pobiera dyrektor administracyi kolei Żelaznej 10, do 15.000 fr. rocznie.
I tak zagraża tutejszej radzie rządowej znowu strata; na przyszłą 
jesień wystąpi z urzędu Steiner, i obejmie handel żelaza.

(Zamknięcie sesyi turynskich. — Ilckrntacya.)

Gazz. Piemontuse z 17. b. m. ogłasza dekret królewski, któ
rym rząd upoważniono do zaciągu 13.000 rekruta, i ogłoszono zam
knięcie sesyi Izby na rok 1S55/5G.

M ^ e r a i c e .
(Udział w pracach fakultetu medycznego.)

Dawniej już donosiły dzienniki, że 31. m aja  zebrało się w B er
linie kilku uczniów należących do fakultetu medycznego dla wypra
cowania zadania, za które przyznawano nagrodę potąd bez żadnego 
względu na. religijne wyznanie kompetentów. Na wniesioną przez
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dziekana uwagę, że tą rażą mają nagrodę otrzymać tylko chrze- 
ścianie. oddalili się wszyscy obecni starozakonni, i pozostało już 
tylko dwóch kompetentów. Dnia 18. czerwca czytano według do
niesień ISchleif. Zlff* n;i tablicy wezwanie dziekana fakultetu me
dycznego, ażeby ci uczniowie fakultetu medycznego, którzy zgłosili 
sic 3J. z. m. do wypracowania zadania tegorocznego, lecz udziału 
w tern nie wzięli, zgłosili się powtórnie dnia 21. czerwca.

S4r«>llestw© iffbSgl&ie*
(Opatrzenie klas uboy.szycli.)

Ażeby pospieszyć w pomoc uboższym klasom ludu przy dro- 
żyźnie żywności, nakazała administracyjna rada Królestwa Polskiego 
między inneini zakupić zboże w zachodnich guberniach rosyjskiego 
cesarstwa, i przedawać je uboższym mieszkańcom po cenie kupna. 
W lynt zamiarze założono w gubernii Lubelskiej, jak ogłosił tam
tejszy gubernator cywilny, cztery magazyny: w Lublinie skład na 
1000 korcy, w Chełmie taki sam na 2000 korcy, W łodawie rów
nież na 2000, a w Rykach na 1500 korcy żyta. Cenę przedaży 
postanowiono : w Lublinie 6 rubli srebrnych 7 l 2 kop. za korzec, 
w Chełmie 5 r. 77%  kop., w Włodawie 5 r. 92%  kop., w Rykach
0 r. 67%  kopijek. Na targowicach zboza w Królestwie Polskiem  
idą znowu ceny zboża w górę.

His i est'nw a Hf'Addiinai} sio e.
(Komisya pograniczna. — Wiadomości b ieżące.)

Do dziennika Preustr. Korcsff*. piszą z f ljS a la e z a  z 9. b. m.1 
„Bawiąca tu od kilku już niedziel komisya do uregulowania granicy 
hessarabskiej opuściła wczoraj Gałacz, i udała się na Roni do łio l-  
gradu w Besarabii. Przeciw przypuszczeniu tureckiego komisarza 
Muchlis Baszy (księcia Sturdzy) opierali się oba komisarze rosyjscy, 
konzul Kola i pułkownik hrabia Stackelberg, gdyż książę Sturdza 
zostawał dawniej w służbie rosyjskiej. To opoźniło rozpoczęcie prac
1 przedłużyło niepotrzebnie tutejszy pobyt komisarzy. Otrzymane 
niedawno z Konstantynopola i z Petersburga reskrypta uchyliły tru
dności sprowadzone przez komisarzy rosyjskich. Począwszy od 1. 
czerwca odbywała komisya codziennie swe posiedzenie, lecz szcze
góły tych obrad nie doszły jeszcze do wiadomości publicznej. W e
dlu g wiarogoduych doniesień miał rząd rosyjski posprzedawać już 
wszystkie zabudowania rządowe w Izmaiłowie i Reni i rozpocząć 
zburzenie fortyfikacyi izmaiłowskich. Kwarantanę w obu tych mia
stach zniesiono. —  Koloniści bułgarscy osiedleni na pograniczu 
bessarabskiem, którzy po ustąpienie Rosyan z księztw naddunajskich 
tam się przesiedlili, zamierzają wynieść sic z tej okolicy, i osiąść 
w głębi kraju. Utrzymują przy tein, że Ilosya podała im takie same 
warunki korzystne, jak i przy pierwszem ich osiedleniu. Bardzo 
wielka liczba dość zamożnych familii żydowskich postanowiła prze
siedlić się ztąd w krainie, które Rosya odstępuje teraz do Bcssarabii, 
spodziewając się korzystnego nabycia gruntów .—  Rząd turecki ogło
sił jak słychać miasto Tuleze portem wolnym na lal 50; każdy kio 
tylko zechce się tam osiedlić otrzyma bezpłatnie grunta i potrzebny 
materyał drewniany na budynki.“

Grecya.
(Wiadomości b ieżące.)

Z A t e n  donoszą, że zbójcy wypuścili z siedmiu pasażerów  
pięciu na wolność, i uwieźli z sobą dwócli ty lko, a mianowicie sy
na profesora Olympios i p. Giourdis, byłego prezydenta Izby, żą
dając za pierwszego 3 0 0 0 , a za drugiego 4000 talarów okupu. 
W miejscu, gdzie pieniądze składano wymknęli sic zbójcom oba 
młodzieńcy, ośmieleni do tego blizkością patrolu. Od nich też do
wiedziano się o kryjówkach zbrodniarzy, którzy niebawem dostaną 
sie zapewne w ręce sprawiedliwości. Odjazd Króla nastąpić miał 
17. b. ni.

Zaproponowanego przez ministeryum sądu doraźnego jeszcze nie 
przyjęto, gdyż dla zbyt wielkich upałów nie odbywały Izby swych 
posiedzeń.

ITurcya.
(BIiaki przyjazd posta rosyjskiego. — Twierdze besarabskie. — Dostawa rekru ta .  — 

Porywczość Turków. — Konwencya z Grecyą.  — Deputacya czerkieska. — Powrót 
deputacyi Czerltieskiej. — Ustęp z ISukaresztu.)

Wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  otrzymane w Trycścic , 
sięgają po dzień 13. czerwca. Osa. Trieati.no donosi, że rząd tu
recki zawiadomiony został ze strony Rosyi, jako do Konstantynopola 
zjedzie poseł rosyjski zaraz po ustąpieniu wszystkich wojsk sprzy
mierzonych z ziemi rosyjskiej. Po tern zawiadomieniu postanowiła 
Porta wysłać posła swego do Petersburga w osobie Kiprisli Baszy.

—  Journ. dc Coimt. potwierdza doniesienia kupców z ujść 
Dunaju, że Rosyanic zburzyli fortylikacye twierdzy lleui i Izmaiło- 
wa, a kamienie odwieźli do Odessy; nad zburzeniem tych fortyfikacyi 
pracowało do 2000 ludzi.

—  Utrzymują, że wkrótce odczytany być ma liat-humnjum na 
jednym z głównych placów Konstantynopola w obecności wszystkich 
urzędników.

—  Delegowani chrześciańscy i innego niż muzułmańskiego wy
znania wezwani do Dywanu oświadczyli, że dostawią żądany kontyn- 
gens 16.000 żołnierza, lecz od złożenia sumy wykupnej chcieliby sic 
uchylić. Kwestya ta potąd jeszcze nie rozstrzygnięta.

—  J e d e n  pułkownik tunetański odciął niedawno na ulicy publi
cznej głow ę pewnemu Grekowi szablą, a potem ratował sie ucieczką. 
Greka tego posądzono o zranienie jakiegoś Turczyna i był trzymany

przez czas niejaki w więzieniu. Na usilne przedstawienia posfa gre
ckiego i lorda Redcliffe wyśledzono mordercę i już go przytrzymano.

—  Persya mianowała Feruk-Chana posłem swoim przy Dwo
rze francuskim. . ‘

—  Miedzy Perą i Bujukdere w szczął sie spór pomiędzy “kil
koma Sławończykami z Austryi i żołnierzami tureckim i, przyczcm  
jeden z tych Słowenów zabił Turka, a Turcy w odwet zabili dwóch 
Austryaków. Zaraz po tym wypadku wpadło 16 Turków do w si;  
napastnicy rzucili sie leż na przebywających tam Czernogórców , -i 
sześciu z nich pokaleczyli. Na żądanie c. k. internuneyatury wydano 
Słowenów i Czernogórców i odwieziono ich do szpitalu. Władze 
tureckie postąpiły w tej mierze z wszelką usłużnością.

—  Na wyspie Tenedos napadł tłum gawiedzi tureckiej na 
14-lelniego syna ajenta konzularnego anstryackiego i francuzkiego , 
ciskali nań kamieniami i skaleczonego ściągnęli z konia. .1. Excelen- 
cya c. k. internuneyusz wysłał lam tłómacza, p. Le Ridart, Spraw
ców przytrzymano , a w. Porta nicomicszka wymierzyć im kare 
surową.

—  W Skutari zelżono żonę pewnego pułkownika angielskiego.
—  Od kilku już nocy .oświetlają dwie nowe latarnie morskie 

u wnijścia Bosforu do morza czarnego.
—  Journal dc Conatantinoplc z 9. b. m. zawiera Osnowo 

konwencyi zawartej między rządem tureckim i greckim względem  
przytłumienia rozbojów, jakie wydarzają się szczególnie na pograni
czu. Obie strony kontrahujace obowiązują się ścigać bandy zbrojne 
doslatecznemi oddziałami wojskowenii i wytępiać bandy zaraz w ich 
zawiązku; obustronni komendanci pograniczni wyższego i niższego 
rzędu mają porozumiewać się wzajemnie, by według potrzeby można 
przedsiębrać środki stosowne ; porozumienie to odbywać się będzie 
pisemnie, ustnie lub za pomocą sygnałów. Oddział wojskowy będący 
w pogoni za rozbójnikami upoważniony jest do przekroczenia gra
nicy i do dalszego w głąb kraju pochodu, aż pokąd nie zetknie sic 
z ościennym oddziałem wojskowym, który odbywać ma dalszą po
goń, a w razie potrzeby może. też zażądać pomocy i współdziałania 
oddziału pogranicznego. W żadnym jednak razie nie wolno wojskom 
jednego państwa wkraczać do miejsc zamieszkałych państwa sąsie
dniego. Zbiegi mają być wydaleni, a w razie powtórnego ich przy- 
dybania wydani. Konwencye tę zawarto na przeciąg lat sześciu.

—  Deputacya czerkieska składająca się z 220 osób wyruszyła 
z Konstantynopola dnia 5. b, ni. na pokładzie' fregaty tureckiej pa
rowej i udała sie do Anapy, zkąd cały zapas amunieyi zabrać maja 
Czerkiesi na swój użytek. Każdy członek deputacyi otrzymał ód 
w. Forty po 10 funt. sztr.

—  Journal de Conat. pisze pod dniem 9. czerwca: „Złożona 
z 200 osób deputacya czerkieska opuściła K o n s ta n ty n o p o l  5. 
czerwca tureckim paropływem Mocehbiri, i udała sic do Anapy, któ
rej fortylikacye zostaną jak słychać Czcrkiesom. Każdy członek ko- 
misyi otrzymał od Porty 10 funt: sztr.

3 £ u i« .a r e s z t ,  7. czerwca. Stojący tu załogą turecki pułk pie
choty otrzymał już rozkaz do pochodu i uda się wkrótce za W y
prawioną już ztąd artyleryą turecką. —  Z anstryackicli wojsk oku
pacyjnych wyruszyła już połowa z Księztw naddunajskich z powro
tem do Austryi.

Afrylsa.
(Króla Teodora Abissyuskieg-o rządy.)

Dziennik Neuc Pr. Ztg. donosi: Wspomnieliśmy j u ż ,  że 
w Abyssynii wystąpił nowy monarcha, nazwiskiem Theodor. Potwier
dza to list protestanckiego biskupa, Gobat w Jerozolimie. Prałat ten 
mówi o Abyssynii: „Teraz jest tam całkiem nowy skład rzeczy;  
jest król, który w ciągu jednego roku przytłumił religijną szyznię , 
rozdzielającą kilka set lat abyssyński kościół i naród , który wyda
lił z kraju rzymsko-katolickich misyonarzy wraz z biskupem i* dał 
swym poddauym mahomedańskim do wyboru, albo przyjąć naukę 
chrześciańską, albo w przeciągu dwóch lat wynieść sic z kraj u. “

IDoBfiSesiesiia n ^ostatniej' poczty.
S P a r y ś ., 22. czerwca. iJlouttor uspokaja obawy przedsiębier- 

ców przemysłowych. Znaczne cła ochronne mają być zaprowadzone 
na miejsce dawniejszych prohibieyi; rząd sam zaproponuje jeszcze  
podwyższenie niektórych w projekcie będących po7.vc.yi taryfy. 
Książę Regent Badeński przybył wczoraj do Paryża. Książę* Oskuj; 
Szwedzki odjechał wczoraj do Londynu.

T r y e s t ,  23. czerwca. J. M. Król Gre-cy i przybył do Tryestu. 
W tutejszym porcie stoi w pogotowiu paropłyu:, którym Wielki W e
zyr Ali Basza odpłynąć ma do Konstantynopola.

I l o r c n e y a ,  20. czerwca. Jenerał Kisselew złożył swe listy  
wierzytelne jako nadzwyczajny ambasador przy dworze toskańskim. 
Trybunał kryminalny wydał dnia 16. Ł. m. pierwszy wyrok śmierci 
według zmodyfikowanego kodeksu karnego.

m szy ca , 19. czerwca. Vl o k c icy  Lugo i Forli pojawiły się 
bandy zbójeckie. W ładzy wysłały pogoń za zbrodniarzami.

N e a p o l ,  19. czerwca. Pozwolenie wywozu zboża przedłu
żono do 15. lipca r. b.

j e c h a l i  tlo  JL tw m m i.
Dnia 25. czerwca

tir. GolejewsUi Jan, z Krzywczy. — PP. Kowaczek Ant., c. k. administ. 
pocztowy, z Komarna. — Napadiowicz Aleks., z Więckowiee. — Kułakowski
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Kasp , z Hunowiec. — Pasławski Hart-., z Bobrki. — Nahujowski Ant., z Kro- 
piwnik. —jK unaszew ski W ład., z Podbajec. — Antoniewicz de Bołos Ant., ze 
SkomorocL. — Delinowicz Ant., ze Złoczowa. — Strzelecki Bug., z Wyrowa. — 
Pluschk Ferd., z Brzeżan. — Ziemiałkowski Flor.,' z Tarnopola. - Krokowski 
Aleks., z Petersburga. — Białobrzeski Stan., z Dzidziłowa. — Gnoiński Alek*., 
z  ftadziechowa. — Antoniewicz W inc., ze Skwarzawy. — Bako de Hette Ka
rol, z Manasterzysk.

Wyjechali ze Eiicnwa.
Dnia 25 czerwca.

H r. Drohojewski Józef, do Bartatowa. — Hr. Komorowski Cyp., do De- 
rew acza. — PP . Barański Józef, do Radiowiec. — Zawadzki M arcin, do O rze
chowiec. — Zagórski Marc., do Wolkowa. — Komorowski Frań. Ksaw., de 
Tartakowa.

Kurs lwowski.
Dnia 25, czerwca.

Dukat ho lendersk i.................................... mon. konw.
D ukat c e a a r s k i   „ „
Półim peryał zł. r o s y j s k i   „ „
Rubel srebrny ro sy jsk i  „ „
T alar p r u s k i   „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. ) bez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > knp0n(jw 
6%  Pożyczka n a ro d o w a ....................)

gotówką |  towarem
złr. kr. z łr. kr.

4 43 4 46
4 46 4 50
8 16 8 20
1 3&% 1 36%,
1 29 1 30%,
1 9 1 10

78 48 79 30
74 30 75 —
84 — 84 45

Kurs g ie łdy  wićdeńskiej.
Dnia 23. czerwca o pierwszej godzinie po polndniu.

Pożyczka narodowa 5% 84u / lt)—84% . Pożyczka z r . 1851 S. B. 5% 90. 
— 91. Lomb. wen. pożyczki z 5% 91 — 92. Obligacye długu państwa 5% 
8 3 % ,-8 3 % 6, detto 4% %  7 3 % —73% , detto 4% 6 5 -6 5 % , detto 3% 4 9 % - 5 0 .  
detto 2% %  41 ',^—41% , detto 1 % 16% — 16%. Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
9 3%—9 3 '/2. Detto Oedenburgs. z wypl. 6 % 91%  — 92. Detto Peszt. 4% 
92*/* — 92% . ,,etto  Medinl. 4% 911%, — 91. Obligacye indemn. niższ. austr. 
5 °/ 86% —87. Galie, i wągier. 5% 75 % —75 % . Delto innych krajów koron.5 A OWo Ol. u  * "Y6----  “ /0 - „  -
79  _  8o. Obi. bank. 2% %  60 — 61. Pożyczki loter. z r. 1834 239 —
240. Detto z r . 1839 1 1 9 % -1 1 9 % - Detto z r . 1854 107% — 107% . Renty 
Como 13 — 13%.

Galie. list. zastawne 4% 8 2 -8 4 .  Północ. Oblig. P rio r. 5% 85%  — 86 . 
Glognickie 3%  80 -  81. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 82 — 82% . Oblig. 
Lloydy (w sreb rze) 5% 90 — 91. 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po
275 frank, za szt. 1 1 5 % ~ 1 I6 . Akcyi bank. narodowego 1116 — 1117. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 377% —377% . Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
109—109%- Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 250 — 252. Detto 
półn. kolei 309 — 309% . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 355% —355% . 
Delto tow. żegl. parowej 584 — 585. Detto 13. wydania 556 — 558. Detto 
Lloyda 428 — 430. Peszt, mostu łańcuch. 66 — 67. Akcye młyna parowego 
wied. 85 — 86. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 18 — 20. Detto 2.

wydania 30 — 32. Esterhazego losy 40 zł. 63—68% . Windischgrfiza lory
23% —23% - W aldsteina losy 25%  — 25%- Keglevicha losy 10% —10% . Ks
Salma losy 39% —40. St. Genois 38—38% . Palffc-go losy 38% —38% .

Amsterdam 2 m. 84% . — Augsburg U,o 102%.. — Bukareszt 31 T.
265%a. — Konstantynopol 31 T . —  — Frankfurt 3 m. 10lV». — Hamburg 2 
75. —. — Liwurna 2 m. 102 1. — Londyn 3. m. 10.2% . — Medyolan 2. m
102%,. — Paryż 2 m. 118%. — Cesarskich ważnych dukatów agio 6%,— —
— Ńapoleonsdor 8 1 — — . Angielskie Sorer. 10 2 — 10 4. — Iinperyał
r os. 8 11 — 8 12.__________________ ________________________________________

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 25. czerwca.

Oblig. długu państwa 5% 8 3 % ; 4%, 7 3% ; 4% 65%, ; 4% z r. 1850 —. 
3% — ; 2% %  —. Losowane obligacye 5% — ; Losy z r. 1834 zalOOOzłr.
— ; z r . 1839 — . Wied. miejsko banu. —. W ągiers. obi. kamery nadw,
—. Akcye bank. 1119. Akcye kolei półn. 3145. Glognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgskie —. Budwajskie —  Danaiskiej żeglugi parowej 585. Lloyd 
— . Galie, listy zast. w Wiódniu —. Akcye niższo-austr. Towarzystwa
eskomptowego a 500 złr. 548%; z łr.

Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 102%8 3. m Genua — 1, 2. m. F rank
furt 101%4 2. m. Hamburg 75 2. m. Liwurno — 1. 2. m. Londyn 10—2 .
1. m. Medyolan 102%,. Marsylia 118%. Paryż 11&%4. B ukareszt 265. Kon
stantynopol 468. Smyrna —. Agio dnu. ces. 6%  Pożyczka z r. 1851 5%  
lit. A. —. lit. B. —. Lomb. — ; 5%  niż. austr. obi. indemn. —; innych k ra 
jów koron. 76%8. Renty Como— Pożyczka z roku 1854 107%„. Pożyczka naro
dowa 85%8. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 359 fr, Akcye 
c. k. nprzywil. zakłsdu kredyt. 383.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie
dnia 2 !t .  czerwca.
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w  mierze 

parys. spro
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Kierunek i siła 
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6 . god. zrana 
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324 06 
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T  E  A  T  B&.
D ziś:  „ K o n c e r t  n a  s k r z y p c a c h “ p. Nikodema Biernackiego 

i kotnedya niem .: „ D e r  V e r r a t h e r .“
Jutro  dnia 27. czerwca 185G

„ Z ły  d u c h  z a n ik a  R o n q a e r o l l e s . tt 
(Druga cześć Pamiętników Szatana).

Nowa fantastyczna meiodrama z francuskiego podług romansu Fry
deryka Soulie w 5 aktach a 10 obrazach z prologiem.

K R O N I K A .
A nnales telegraphiijues podają ciekawe szczegóły o historyi i stanie 

dzisiejszym komnnikacyi telegraficznych w rozmaitych częściach świata. W edług 
opisu p. Coutin, wysianego w 1852 r. przez rząd dla zbadania kolei żelaznych 
i telegrafów w Stanach zjednoczonych, telegrafy nie są tam wcale własnością 
rządową, jak  we Francyi, Niemczech itd., nie są też monopolem jednej kompa
nii, jak  w Anglii. Wysyłka telegraficznych depeszy je s t gałęzią przemysłu pry
watnego; liczne kompanii tem się zajmujące, nie zależą wcale ani od rządu 
centralnego, ani od rządu S tanów ; utworzenie ich nie potrzebuje wcale wyż
szego zatw ierdzenia. Urządzający linie telegraficzną ma się tylko stosować do 
przepisów, obowiązujących w miastach, po drogach, kolejach żelaznych z po
wodu drutów pr/echodzić mających przez publiczną i prywatną własność. Ni
gdzie, Szw ajcarii wyjąwszy, użycie telegraficznych korespondencyi tak w zwy
czaj narodu nie weszło, jak w Stanach zjednoczonych. W ielki handel, niezmierna 
rozległość krajn. konieczność przywodzenia wszystkiego jak  najprędzej do ska
łko, będąca cechą charakterystyczną Amerykanów, wiele się do tego przyczy
niły. W szystkie ważniejsze miasta połączone już są drutami telegraficznemi, 
pomiędzy niektóremi nawet dwie ciągną się lin ie , współzawodniczące z sobą 
pod względem spiesznej i punktualnej wysyłki depeszy. W 1852 wszystkie linie 
telegraficzne w Stanach zjednoczonych i Kanadzie wynosiły 19.000 kilometrów; 
łączyły one pomiędzy sobą 550 większych i mniejszych miast. Telegrafy w Ame
ryce nie są jednak zakładane % taką troskliwością, jak  w E uropie; słupy są to 
po w iększej części młode drzewa, np. ledwo co obrobione; w miastach słupy 
te  są bardzo silne i wysokie, stojące przy chodnikach; nieraz widać na nich 
dwanaście i piętnaście d rutćw ; druty te jednak prowadzą i przez lasy, których 
ludzka noga nie dotknęła; spotyka się je  oprócz tego wszędzie wzdłuż dróg, 
kolei żelaznych, kanałów, rzek. W lasach wbijają w pnie drzew długie haki, 
Opierają na nich rury szklanne, przez te przeciągają druty, dlatego spadające 
■tare drzewa, burze i  inne okoliczności często przerywają bomunikacyę telegra
ficzną. Ponieważ w Stanach zjednoczonych używają rozmaitych systematów, tru 
dno więc obliczyć ściśle koszta; przecięciowo jednak koszta te wynoszą 200 
dollarów na milę, czyli do 621 fr. na kilometr. Mnóstwo ludzi znajduje zaro
bek przy strzeżeniu drutów i słupów; ci ludzie przebiegają ciągle naznaczone 
im dystanse z narzędziam i potrzebnemi do naprawy. W gęsto zaludnionych stro
nach Stróże ci są dość daleko od siebie umieszczeni, bo odległość wynosi do 
150 kilom etrów ; na liniach jednak, prowadzonych przez gęste lasy Południa, dy
stanse ich wynoszą ledwo 30 do 40 kilometrów. Ameryka używa trzech paten
tow anych systen.atów telegrafii elektrycznej Morse’go, B ainesa i Hause’go. Sy
stem Morse’go użyty został najprzód w 1844 na przestrzeni 48 kilometrów po
między Washingtonem a B altim ore; kongres przeznaczył na ten cel 30.C00 dol
larów  zapomogi. Pierwszy to i jedyny raz rząd Unii przyszedł w pomoc te le 

grafom. Professor Morse z swego patentu wielkie zyski ciągnie; przyznano mu 
połowę dywidend, jakie przynosi niezmierny kapitał, użyty na telegraficzne przed
sięwzięcia. T rzy czw arte swego prawa odstąpił on innym osobom; tak więc sam 
pobiera ósmą część dywidend. W  wielu punktach używają także syslematu p 
B aines, który pisze znaki kolorowe na chemicznie przygotowanym papierze; 
sieć telegraficzna według tego systematu urządzona wynosi do 2500 kilometrów. 
Zyski p Baines są także bardzo znaczne. Telegraf p. Ilause pisze depesze 
zwykłemi literami drukarskiemi na papierze; depeszy nie przepisują, ale w ory
ginale interesowanej stronie oddają. W ynalazca patent swój w 1846 r. sprzedał 
pewnej kompanii, która używa tego systematu na linii z New-Yorku do F iladel
fii, Bostonu, Buffalo. Na linii z New-Yorku do Buffalo wszystkie trzy systemala 
razem konkurują. Pomimo znacznych sum, jakie utrzymanie telegrafów kosztuje, 
wszystkie kompanie robią mniej więcej dobre in leresa ; najlepsze linie płaciły 
akcyonaryuszom po 16 do 25 procent (linia z N ew -Y orku do Buffalo, system 
Morse’g o ); przecięciowo akcye kompanii telegraficznej przynoszą ośm procent. 
Koszta administracyi są o ile możności jak najbardziej ograniczone; na długich 
liniach z powodu zbytniej oszczędności regularność wysyłki nie najw iększa; taka 
linia bowiem należy częściowo do kilku kompanii, i depesza kilkakrotnie musi 
być przepisywaną. Z New-Yorku do New-Orleann depesza tam i napowrót po
trzebuje dwóch dni; droga przez nią przebieżona wynosi 6300 kilometrów, albo 
1574 mii.

Linie tu nie zawsze są w dobrym stanie, ciągną się bowiem przez w iel
kie lasy, a depesze częsle muszą być przepisywane Częstym powodem zwłok 
są także burze; niektóre kompanie, by uniknąć przerwy w przesyłce, nt slu 
pach zamieszczają żelazny ostry drut połączony z ziemią. Służba do przesyłki 
depeszy jest w ogóle bardzo nieliczną; na większych stacyach spotykamy zwy
kle osób cztery, w mniejszych dwie, nawet jedną. Pierwszy urzędnik biura te
legraficznego w New-Yorku ma pensyi 1000 do 1200 dollarów; biura w dnie 
powszednie otwarte są od 7mej rano do 10te; wieczorem, w niedzielę zaś od 
9tej do lO tej, od 2giej do 3ciej i od 7mej do 9tej wieczorem; za szczególną 
nagrodą posyłają niekiedy i w nocy depesze telegraficzne; dzienniki głównie 
z tego korzystają.

• --------

Galerya obrazów na korzyść galicyjskiego Zakładu śle 
pych w  wielkiej sali ratuszowej otwarta codziennie od 9tej go 
dziny rano do 5tej po południu. 

Bilety wstępne sprzedają się w  księgarniach pp. Mili- 
kowskiego i W ilda, w  aptece p. M iillm ga, i w  sklepach pp. 
Adamskiego, spółki Knmmera i AIex. W iniarza.

R edakc ja  Gazety Lw ow skiej przyjmuje subskrypeye na pogorzelców Niżankowic.

Główny Redaktor HM. Szrzeniatca Sur tym. Z  c. k . galic. d rukam i rządowej.


